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Szanowni Czytelnicy
W  Wasze ręce trafia piąty tegoroczny numer 
Gniewkoramy. Należą się Wam słowa wyjaśnienia, 
dlaczego dopiero piąty…
Otóż, sprawa jest dość nietypowa, z  którą jesz-
cze nie mieliśmy do czynienia, odkąd zostaliśmy 
wydawcą naszego lokalnego czasopisma. W maju 
miał się ukazać kolejny, „regularny” numer 
Gniewkoramy, ale stwierdziliśmy, że wobec ob-
chodzonego bardzo uroczyście Jubileuszu 755-le-
cia nadania praw miejskich Gniewkowu, bardziej 
pożytecznym i celowym będzie wydanie Informa-
tora o  wszystkich zaplanowanych wydarzeniach 
z  tej okazji. Dni Gniewkowa były obchodzone 
od 29 maja do 11 czerwca i  w  trakcie ich trwa-
nia odbyło się mnóstwo wydarzeń skierowanych 
zarówno do różnych grup odbiorców, zarówno 
pod kątem wieku, jak i grup aktywizacji społecz-
nej. Szalenie intensywny czas, który całkowicie 
przeorganizował funkcjonowanie ośrodka kul-
tury. Po zakończeniu cyklu wydarzeń praktycz-
nie od razu zostaliśmy rzuceni na głęboką wodę, 
bo oprócz realizacji oferty wakacyjnej dla dzieci 
(3 obozy, kilka wyjazdów, warsztaty), przypadło 
nam w udziale zarządzać basenami letnimi, z któ-
rych skorzystało ponad 8 500 osób. Niestety, ale 
w  iście wilczym pędzie nie daliśmy rady przygo-
tować dla Was kolejnego numeru Gniewkoramy. 
Rok szkolny wcale nie przyniósł nam wytchnienia 
i w zasadzie z tygodnia na tydzień przekładaliśmy 
moment wydanie gazety, aż w końcu dotarliśmy 
do końca listopada, kiedy to już wręcz za punkt 
honoru postawiliśmy sobie to, aby ten numer do 
Was trafił.
Był to dla nas bardzo ciężki rok pod względem lo-
gistycznym, organizacyjnym i  poniekąd finanso-
wym, ale ufamy, że już wszystko trafiło na właści-
wą ścieżkę.
Cieszę się bardzo, że w roku 30-lecia Gniewkora-
my ten numer ostatecznie do Was trafił.
Kolejnego wydania wyglądajcie w lutym. Znajdzie-
cie w nim podsumowanie pracy MGOKSiR, samo-
rządu, relację z 32. Finału WOŚP oraz relację z Gali 
30-lecia Gniewkoramy, którą organizujemy 3 lu-
tego 2024 roku, tak w zasadzie na koniec naszego 
jubileuszu.
Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia życzę Wam 
wiele pokoju wewnętrznego w  tych niespokoj-
nych czasach oraz prawdziwego spotkania z Miło-
ścią, która się rodzi nie tylko w święta i nie tylko 
w żłobku, ale każdego dnia w naszych sercach, czy-
nach i myślach.

Paweł Mikuszewski
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HARCERZE Z GNIEWKOWA 
AMBASADORAMI ŚWIATŁA!

MGOKSiR

D rużyna Harcerska 
„ G n i e w k o w s k a 
Siódemka” to już 

duma lokalnej społeczno-
ści. Pomysł założenia dru-
żyny działającej przy Miej-
sko-Gminnym Ośrodku 
Kultury Sportu i  Rekreacji 
wyszedł od jego dyrektora 
– Pawła Mikuszewskiego. 
Sama inicjatywa wyma-
gała jednak pomocy, któ-
rą otrzymaliśmy od phm. 
Magdaleny Dahm-Mar-
czewskiej oraz Komendan-
ta Hufca ZHP Inowrocław 
im. Aleksandra Kamiń-
skiego „kamyk” – hm. Zbi-
gniewa Nawrota. Dzięki 
zaangażowaniu wielu osób, 
25 kwietnia 2023 roku odbyła się zbiórka naborowa, 
a już 8 maja została oficjalnie utworzona na okres pró-
by DH Gniewkowska Siódemka, z drużynową dh. Kingą 
Sawicką na czele. „Robocza” nazwa drużyny, przyjęta 
pierwotnie tylko na okres próby, tak przypadła wszyst-
kim do gustu, że postanowiliśmy, iż pozostanie z nami 
na zawsze. „Gniewkowska Siódemka”, ponieważ mamy 
na terenie naszej gminy siedem szkół podstawowych, 
w których prowadziliśmy nabór. „Siódemka”, ponieważ 
jest to liczba oznaczająca doskonałość, do której dążymy 
i szczęście, które nam daje bycie i działanie w harcerskiej 
wspólnocie.
Drużyna od początku bardzo wyraźnie zaznaczała swo-
ją obecność w lokalnej społeczności poprzez angażowa-
nie się we wszystkie wydarzenia gminne, zarówno te 
organizowane przez Urząd Miejski w Gniewkowie, jak 
i MGOKSiR.
Na przełomie lipca i  sierpnia, wyjątkową aktywnością 
wykazał się patrol „Anody” z Gniewkowskiej Siódemki 
zdobywając Złotą Odznakę Zlotu „Ramię w ramię” or-
ganizowanego z okazji 79. Rocznicy Wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego.
We wrześniu oraz listopadzie łącznie sześcioro harcerzy 
złożyło swoje przyrzeczenia. 11. Listopada, rozkazem 
Komendanta Hufca, została zakończona próba drużyny, 
a nasza Drużynowa, dh. Kinga Sawicka złożyła zobowią-
zanie instruktorskie i uzyskała stopień przewodniczki.
Tego też dnia nasza drużyna zorganizowała i przepro-
wadziła grę miejską „Z Jedenastym Za Pan Brat”, w któ-

rej wzięło udział kilkadzie-
siąt osób, a  18 listopada 
zarówno zuchy, jak i harce-
rze wystąpili na XV Powia-
towym Festiwalu Piosenki 
Skautowej.
W  listopadzie Gniewkow-
ska Siódemka wzięła także 
udział w  Ogólnopolskim 
Konkursie „Ambasadorzy 
Światła”. Do udziału w nim 
zostały zaproszone wszyst-
kie patrole harcerskie, które 
10 grudnia w  Zakopanem 
odbiorą od Słowaków „Be-
tlejemskie Światło Pokoju”. 
W  tym zlocie udział weź-
mie ponad 3000 harcerzy. 
W ramach pracy konkurso-
wej, nasi druhowie nagrali 

10-cio minutowy filmik ukazujący, w jaki sposób niesie-
my pokój w lokalnej społeczności.
W  gronie zwycięzców znalazło się jedynie 6 patroli 
z całej Polski, a wśród nich MY! Nasz zwycięski patrol 
w  składzie: pwd. Kinga Sawicka, Michalina Miszczyk, 
Oliwia Polanowska, Natalia Biadała, Anna Pietrzak, 
która zastąpiła chorego Pawła Zielińskiego i Michalina 
Mikuszewska, w ramach otrzymanej nagrody, w dniach 
od 13 do 15 grudnia roznosił Betlejemskie Światło Po-
koju po instytucjach centralnych w  Warszawie. To dla 
nas ogromne wyróżnienie, tym bardziej że z dumą re-
prezentowaliśmy Gminę Gniewkowo, Powiat Inowro-
cławski, a nade wszystko – Hufiec ZHP Inowrocław oraz 
Chorągiew Kujawsko-Pomorską ZHP.
Zapraszamy do obejrzenia zwycięskiego filmu 
(zeskanuj kod QR) oraz śledzenia naszego fanpage’a FB: 
@DHSIODEMKA.
Do zobaczenia na harcerskim szlaku! CZUWAJ!
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B etlejemskie Światło Po-
koju zorganizowano po 
raz pierwszy w  1986 roku 

w  Linz, w  Austrii jako część bo-
żonarodzeniowych działań cha-
rytatywnych. Akcja nosiła nazwę 
„Światło w ciemności”. Rok później 
patronat nad akcją objęli skauci au-
striaccy.
Historia Światła zaczyna się w  Be-
tlejem, które przez lata było w cen-
trum napięć politycznych, kon-
fliktów zbrojnych oraz ataków 
terrorystycznych. Właśnie tam 
ponad dwa tysiące lat temu naro-
dził się Jezus Chrystus. W  Grocie 
Narodzenia Pańskiego w  Betlejem 
płonie wieczny ogień. Od niego co 
roku wybrane dziecko odpala jedną 
malutką świeczkę, której płomień 
niesiony przez skautów w  wielkiej 
sztafecie przez kraje i  kontynenty 
obiega świat.
Sam moment odpalania Światła 
w  Betlejem jest wyjątkowy. Dla tej idei 
ludzie potrafią na chwilę zatrzymać się, 
powstrzymać złość i  gniew. W  historii 
Betlejemskiego Światła Pokoju, w zmie-
niających się warunkach politycznych, 
pandemii koronawirusa nigdy nie zda-
rzyło się by Światło nie wyruszyło 
w swoją drogę. To czyni ze Światła znak 
pokoju, świadectwo wzajemnego zrozu-
mienia i symbol pojednania między na-
rodami.
Związek Harcerstwa Polskiego orga-
nizuje Betlejemskie Światło Pokoju od 
1991 r. Tradycją stało się, że ZHP otrzy-
muje Światło od słowackich skautów. 
Przekazanie Światła odbywa się naprze-
miennie raz na Słowacji, raz w Polsce.
Polska jest jednym z ogniw betlejemskiej 
sztafety. Harcerki i  harcerze przekazu-
ją Światło dalej na wschód: do Litwy, 
Ukrainy i  Białorusi, na zachód do Nie-
miec.
Sztafeta Światła ukazuje, że każdy może 
stać się człowiekiem niosącym świa-
tło. „Podzielone” światło jest w  stanie 
rozproszyć ciemności i  wypełnić całe 
pomieszczenie nowym blaskiem, biją-
cym już nie tylko od jednej, ale od wie-
lu świec, łącząc wszystkich ludzi bez 
względu na pochodzenie czy wyznanie.
W tym roku Betlejemskiemu Światłu Po-
koju towarzyszy hasło „Czyńmy Pokój”. 
Związek Harcerstwa Polskiego zachęca 
do głębokiej refleksji nad tym, czym jest 
pokój. W końcu pokój to nie tylko brak 
konfliktów zbrojnych, ale także har-

monia wewnętrzna, w  której jednostka 
odnajduje równowagę ze sobą i  innymi 
ludźmi.
Człowiek czyniący pokój to przede 
wszystkim ktoś, kto ma odwagę walczyć 
z  fałszywym poczuciem spokoju, nie 
unika za wszelką cenę dyskusji i  chę-
ci rozwiązania problemów. Człowiek, 
który zaprowadza pokój wokół siebie, 
rozwija w  sobie zdolność rozpoznawa-
nia dobra i  podejmowania właściwych 
decyzji.
Pokój to także harmonia, w której czło-
wiek znajduje się w  stosunku do Boga, 
siebie samego i  bliźniego, która jest 
możliwa dzięki przestrzeganiu przyka-
zania miłości. Nie można zapomnieć, 
że to także dar, który nie pochodzi, ani 
nie zależy tylko od nas. Jednak pokój to 
przede wszystkim dar, którym mamy się 
dzielić; nie możemy zachować go tylko 
dla siebie.
Tegoroczne hasło Betlejemskiego Światła 
Pokoju wpisuje się w wdzięczność harce-
rzy i harcerek za działalność bł. Stefana 
Wincentego Frelichowskiego – patrona 
harcerstwa polskiego, który był właśnie 
„błogosławionym czyniącym pokój”. Te-
goroczne hasło to przypomnienie posta-
ci harcerza, kapłana, dobrego człowieka, 
który niósł ludziom pokój poprzez har-
cerską służbę. Frelichowski poświęcił 
swoje życie dla innych, dając w trudnych 
czasach wojny i  niewoli w  obozie kon-
centracyjnym w  Dachau, nadzieję tym, 
którzy cierpieli i  żyli w  nieustannym 

BETLEJEMSKIE ŚWIATŁO POKOJU

Harmonogram przekazywania światła:
17.12. – Parafia pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Gniewkowie
18.12. – Instytucje: Urząd Miejski, Miejsko- 
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, 
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
SZEAS, Szkoła Branżowa I Stopnia, Środo-
wiskowy Dom Samopomocy, Nadleśnictwo 
Gniewkowo
19.12. – SP1 oraz SP2 w Gniewkowie
20.12. – Szkoły Podstawowe: Kijewo, 
Murzynno, Gąski, Szadłowice, Wierzcho-
sławice oraz parafie: Murzynno, Gąski, 
Szadłowice, Ostrowo
21.12. – OSP Gniewkowo, Policja
23.12. – Dom Dziecka
24.12. – Parafia pw. św. Mikołaja i św. 
Konstancji w Gniewkowie
Dodatkowo – na Was, Mieszkańców, Świa-
tło z Betlejem będzie czekać codziennie 
w sekretariacie Miejsko-Gminnego Ośrod-
ka Kultury Sportu i Rekreacji.

lęku. Błogosławiony harcerz jest 
wzorem i  przykładem jak łączyć 
bycie harcerzem z  realizacją swo-
jego powołania. W  jego przypadku 
było to powołanie kapłańskie, ale 
przecież zdecydowana większość 
harcerzy realizuje swoje powołanie 
w  innych polach: bycia nauczycie-
lem, lekarzem, rzemieślnikiem czy 
przedsiębiorcą. To co ich wszyst-
kich łączy to, to że opierają swoje 
decyzje „jak żyć?” na Prawie Har-
cerskim.
Światło wędrujące z  Groty Naro-
dzenia Pańskiego, które jako Dru-
żyna Harcerska „Gniewkowska 
Siódemka” wraz z hasłem „Czyńmy 
Pokój” odebraliśmy w  Zakopanem, 
jest ważnym i doniosłym zadaniem 
dla nas, harcerzy i  tych, którym 
Światło niesiemy. Jako harcerze 
Związku Harcerstwa Polskiego 
przekazując Święty Płomień z  Be-
tlejem, chcemy zainspirować tych, 

z  którymi dzielimy się tym darem, by 
realnie czynić pokój w życiu oraz dawać 
nadzieję tym, którzy doświadczają jego 
braku.
Betlejemskie Światło cały czas płonie 
w  naszej harcówce. Od 17 grudnia do 
samej Wigilii będziemy ten płomyk nieść 
do Was. Zapraszamy Was do tego, aby 
podczas wigilijnej wieczerzy towarzy-
szył Wam ogień z  Groty Narodzenia 
Pańskiego.
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WYWIAD

Katarzyna Podczaska (MGOKSiR, 
archeolog): Panie Piotrze, ma Pan 
bardzo ciekawą pasję życiową, która 
z  pewnością zainteresuje Czytelników 
„Gniewkoramy”, a  może także zain-
spiruje ich do tego typu aktywności: 
mam na myśli poszukiwanie skarbów 
za pomocą detektora. O tym za chwilę, 
a teraz, na początek, proszę się przed-
stawić. Kim Pan jest?
Piotr Glimasiński (Prezes 
SH-A  „Bractwo”): Dzień dobry 
Państwu. Nazywam się Piotr Gli-
masiński jestem prezesem Stowa-
rzyszenia Historyczno-Archeolo-
gicznego Bractwo. Na co dzień 
pracuję w  Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej w  Nowej Wsi 
Wielkiej, a  więc niedaleko od 
Gniewkowa.
KP: Dlaczego zainteresował się Pan poszukiwaniem skarbów? 
Co Pana w tym hobby urzekło?
PG: Każde dziecko lubi tajemnice; ja nie byłem inny. Wy-
chowałem się na książkach Zbigniewa Nienackiego i tak jak 
bohaterowie jego książek, chciałem rozwiązywać zagadki, 
poszukiwać skarbów. A że uwielbiam historię, dlatego jest to 
super połączenie.
KP: Jak doszło do założenia tego stowarzyszenia, kto był tym spiritus 
movens? Gdzie mają Państwo swoją siedzibę? Jaki jest cel tego stowa-
rzyszenia? Jak długo działacie?
PG: Zawsze chciałem mieć swoje stowarzyszenie, bo dzięki 
temu można realizować to, co się ma aktualnie w  planach. 
Stowarzyszenie założyłem ja, wraz z Piotrem Florkiem (wice-
prezes). Doszliśmy do wniosku, że dobrze by było spróbować 
nie tylko u dorosłych, ale przede wszystkim wśród młodzie-
ży zaszczepić miłość do historii regionu, archeologii, czyli po 
prostu, żeby cenili nasze wspólne dziedzictwo. Czym dodat-
kowo się zajmujemy, można przeczytać w  naszym statucie. 
Działamy od dwóch lat. Siedziba mieści się w  miejscowości 
Nowa Wieś Wielka, ale terenem naszych działań są całe Ku-
jawy, choć oczywiście pomagamy innym tego typu stowarzy-
szeniom w całej Polsce.
KP: Poszukiwanie skarbów ukrytych w  ziemi to bardzo frapujące 
hobby, czy każdy może być członkiem Waszego stowarzyszenia? Czy 
są jakieś ograniczenia wiekowe? Czy trzeba być archeologiem albo 
mieć pojęcie o archeologii? I czy trzeba mieć własny detektor?
PG: Oczywiście każda osoba pełnoletnia, której leży na ser-
cu dobro naszego dziedzictwa, jest mile widziana. Na pewno 
do tej pasji potrzebny jest detektor. Nie mamy wymagań od-
nośnie wykształcenia stricte historyczno-archeologicznego, 
choć w naszym stowarzyszeniu są zarówno archeolodzy, jak 

WYWIAD Z PIOTREM GLIMASIŃSKIM,
PREZESEM STOWARZYSZENIA 
HISTORYCZNO-ARCHEOLOGICZNEGO 
„BRACTWO”

i  policjanci, budowlańcy, nauczyciele, 
kierowca taksówki ect. ect., na dok-
torze historii kończąc. To, co liczy się 
dla nas, to przede wszystkim zamiło-
wanie do archeologii poszukiwawczej 
oraz chęć działania dla wspólnego do-
bra.
KP: A  co, jeśli potencjalny kandydat na 
detektorystę nie wie, jaki detektor zakupić? 
Podejrzewam, że laik chciałby kupić dla 
siebie najtańszy sprzęt. Czy to dobre roz-
wiązanie? Czy może u Państwa zasięgnąć 
porady?
PG: Tak. Prowadzimy sklep z detekto-
rami oraz służymy pomocą odnośnie 
wyboru odpowiedniego sprzętu. Na 
pewno na początek nie ma co kupo-
wać drogich detektorów. Każdy musi 
sam się przekonać, czy to odpowied-
nie zajęcie dla niego. Wiele osób po 

początkowej euforii, po pewnym czasie, szczególnie kiedy 
nadchodzi zima, szybko się nudzi i zniechęca.
KP: Czy może Pan opowiedzieć nam, dla zachęty, o kilku najciekaw-
szych akcjach, odkryciach?
PG: Byliśmy organizatorem już po raz drugi największego 
zlotu poszukiwaczy w  Polsce – Ogólnopolskiego Zlotu Po-
szukiwaczy Bitwy Pod Koronowem w Wilczu. Ponad 500 po-
szukiwaczy z  całej Polski przez dwa dni znalazło mnóstwo 
zabytków archeologicznych. W  roku 2024 planujemy trze-
cią edycję tego wydarzenia. Dodatkowo organizujemy wraz 
z GOPS Nowa Wieś Wielka event „Kujawskie Pokolenia – Po-
szukiwanie Skarbów”, na którym to rodzice wraz z dziećmi 
mogą się wcielić w rolę poszukiwacza oraz archeologa. W tym 
roku była to już trzecia edycja tego wydarzenia. Co do znale-
zisk, które udało się pozyskać przez stowarzyszenie, do naj-
ciekawszych należy siekierka z  brązu, siekierka kamienna, 
przepiękny denar Marka Antoniusza (przyjaciel Juliusza Ga-
jusza Cezara) legion XX, piękny duży krzyż z brązu-pątniczy 
z  XI w., fibule rzymskie i  tak naprawdę setki innych zabyt-
ków, o których mógłbym mówić godzinami.
KP: Rozumiem, że działacie zgodnie z przepisami prawa, czyli legal-
nie. No właśnie, jakie są te przepisy?
PG: Oczywiście działamy zgodnie z  przepisami. Na dzień 
obecny, żeby poszukiwać, musimy posiadać pozwolenie od 
właściciela gruntu, a co za tym idzie również Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. Od maja 2024 roku nastąpi zmiana 
w prawie i do poszukiwania potrzebna będzie zgoda właściciela 
terenu. Oczywiście, żeby móc wejść na jakiś teren, trzeba będzie 
sprawdzić, czy w tym miejscu nie ma zaznaczonego stanowiska 
archeologicznego. W  wypadku nie przestrzegania tych zasad 
i naruszenia tego stanowiska przewidziane są surowe kary.



GNIEWKOrama 7

KP: Ostatnio nastąpiły zmiany w  Ustawie o  Ochronie Zabytków. 
Podobno znalazca artefaktu może liczyć na nagrodę pieniężną. Czy 
ten przepis już działa, jaką nagrodę można uzyskać?
PG: Gdy zabytek posiada znaczną wartość historyczną, arty-
styczną lub naukową, można liczyć na nagrodę pieniężną oraz 
dyplom. Nagrodę tą przyznaje Minister Kultury i  Dziedzic-
twa Narodowego, na wniosek Generalnego Konserwatora Za-
bytków.
KP: 30 września tego roku zorganizowali Państwo zlot detektory-
stów w Murzynnie. Jak wygląda taki zlot? Co ciekawego znaleźliście 
w Murzynnie? To stara miejscowość. Znajdowano już tutaj wcześniej 
artefakty z  okresu neolitu, lateńskiego, wpływów rzymskich, tędy 
przebiegał Szlak Bursztynowy, a w okresie średniowiecza była to en-
klawa krzyżacka, jest to zatem bardzo obiecujące miejsce.
PG: Nie będę mówił o całej organizacji, bo to wszystko zale-
ży od życzliwości i zaangażowania mnóstwa osób, począwszy 
od zapewnienia cateringu, poprzez zaproszenie ludzi z całej 
Polski na zlot, zapewnienie współpracy z archeologiem, który 
później te zabytki opisze i zrobi planistykę etc. i co najważ-
niejsze – udostępnienie gruntów 
do eksploracji przez osoby pry-
watne, rolników oraz poprzez 
uzyskanie zgody od WKZ w Byd-
goszczy na poszukiwania. Co do 
samego Murzynna, tak jak Pani 
powiedziała, historia tej miejsco-
wości jest nie do przecenienia. 
Tutaj najprawdopodobniej mie-
ścił się największy gród w powie-
cie inowrocławskim. Znaleziono 
między innymi piękną siekierkę 
z  okresu neolitu, szpilę z  brązu 
z  okresu kultury łużyckiej, mo-
nety oraz fibule rzymskie, pięk-
ny rzymski medalik oraz kilka 
zabytków celtyckich, takich jak 
końcówki pasa i  ozdoby, a  także 
dziesiątki innych zabytków.
KP: Czy tego rodzaje zloty w  Mu-
rzynnie będą kontynuowane?
PG: Jestem o  tym przekonany. 
Zlot, który zorganizowaliśmy ra-
zem z Urzędem Miejskim w Gniewkowie, wpisze się w nasz 
regularny kalendarz wydarzeń. Myślę, że dzięki życzliwości 
mieszkańców Murzynna oraz ich pomocy, my – jako SHA 
Bractwo – będziemy mogli wraz z nimi odkrywać tajemnice 
regionu. Dzięki temu mamy nadzieję, że przyszłe pokolenia 
będą mogły czerpać pełnymi garściami z  historii zapisanej 
w przedmiotach.
KP: Gniewkowo nie posiada własnego muzeum, gdzie zatem trafią 
znaleziska z Murzynna? Mieszkańcy Gniewkowa na pewno bardzo 
by chcieli, by pozostały one na miejscu.
PG: Na tę chwilę wszystkie zabytki znalezione na terenie 
Murzynna i okolic trafiają do Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków w Bydgoszczy, a on przekazuje je do najbliższego 
muzeum w rejonie, w którym te zabytki zostały znalezione: 
w  tym przypadku – do Inowrocławia. Z naszych informacji 
wynika, że w najbliższej przyszłości będzie otwarta Regional-
na Izba Pamięci przy MGOKSiR w Gniewkowie i tam, miejmy 
nadzieję, że będzie można zobaczyć tegoroczne zabytki, jak 
i znalezione w najbliższej przyszłości. Nie ukrywam, że to jest 
dla nas priorytet*.

KP: Chciałabym zapytać o historię z odnalezioną obrączką ślubną, 
która stała się medialna. Proszę nam opowiedzieć, co to była za hi-
storia?
PG: Zostaliśmy poproszeni przez Pana leśniczego Adama Kata 
z leśnictwa Żółwin o pomoc w uprzątnięciu podkładek, które 
zostały specjalnie rozsypane na drodze w celu przebicia opon 
samochodów wjeżdżających do lasu. Kiedy już podzieliliśmy 
się na grupy i chcieliśmy udać się w rejony wskazane nam do 
uprzątnięcia, Pan leśniczy z  uśmiechem nam jeszcze powie-
dział, że 23 lata wcześniej zgubił, 2 dni po ślubie obrączkę 
i przy okazji fajnie byłoby ją znaleźć. Oczywiście ani on, ani ja, 
nie wierzyliśmy, że to się powiedzie, bo do przeszukania było 
1 800 hektarów lasu. Kiedy mieliśmy już zmienić lokalizację, 
kolega z mojej grupy ostatni raz ,,machnął” wykrywaczem za-
raz obok polnej drogi. To był strzał w dziesiątkę. Okazało się, 
że był tam skład drewna i leśniczy 23 lata wcześniej przekła-
dał tam właśnie bale z drewnem. Obrączka musiała utkwić mu 
w rękawicy, którą zrzucił na ziemię. Może Pani sobie wyobra-
zić, jaka była nasza radość, kiedy udało się nam ją odnaleźć.

KP: Czy posługujecie się na akcjach własną 
gwarą detektorystów? Czy taka istnieje, czy 
macie własne słownictwo? Słyszałam, że od-
kopany artefakt to „fant”?
PG: Tak. Można tak powiedzieć  :). 
Przez lata utworzyła się w naszym śro-
dowisku gwara i tak: „polmosy”, „duka-
ty Króla Polmosa”, „Król Polmos Pierw-
szy” to nakrętki od wódki, „populares” 
– coś często występującego, „szyszka” 
– granat F-1, „wycieruch”, „mydełko” 
– nieczytelna moneta, „guzik”, „sapek” 
– moneta Stanisława Augusta Ponia-
towskiego, „późne roko-koko” – śmie-
ci z PRL-u, „celty” – monety celtyckie, 
„rzymki” – monety rzymskie i  wiele, 
wiele innych.
KP: Na koniec chciałabym zapytać o plany 
na przyszłość.
PG: Planów, jak i projektów mamy bar-
dzo dużo. Między innymi kolejny event 
w  Murzynnie, Koronowo, Poszukiwa-

nia Skarbów z  rodzinami, poszukiwania pomnika pruskie-
go w Trzemesznie. Niektórzy dzwonią do nas ze wspaniały-
mi historiami do sprawdzenia, do czego zresztą zachęcamy. 
Chętnie wysłuchamy kolejnych wspaniałych historii regionu 
i pomożemy zweryfikować, czy aby na pewno w danej historii 
jest odrobina prawdy. Zapraszamy na naszą stronę na Face-
booku, gdzie mogą Państwo na bieżąco śledzić co robimy i co 
mamy w planach.
* Miło nam poinformować Czytelników, że na wniosek Dy-
rektora MGOKSiR – Pawła Mikuszewskiego, Rada Miejska 
w  Gniewkowie dokonała zmian w  Statucie instytucji, które 
umożliwiły powołanie do życia izby pamięci w Gniewkowie. 
Dyrektor MGOKSiR Zarządzeniem nr 3/2023 z  27 listopa-
da 2023 roku powołał do istnienia Regionalną Izbę Historii 
i Tradycji oraz nadał jej Regulamin. O Izbie przeczytają Pań-
stwo w osobnym artykule w tym numerze Gniewkoramy.
Jeśli ktoś z Czytelników chciałby zapisać się do „Bractwa”, Pan 
Piotr podaje swoje namiary:
Prezes SHA ,,Bractwo” – Piotr Glimasiński tel. 690-132-899.
Zdjęcia: Agnieszka Kowalska

WYWIAD
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MGOKSiR

REGIONALNA IZBA HISTORII I TRADYCJI

K ażdy naród posiada 
swoje skarby. Takim 
skarbem jest pamięć 

o  własnej historii, bezcenne 
obrazy, meble, stare monety, 
sztandary z  dawnych pól bi-
tewnych
(Zbigniew Nienacki, „Pan Sa-
mochodzik i złota rękawica”).

Stało się to, co powinno 
już u nas się dziać od 
kilkunastu lat…
Drodzy Czytelnicy. Zapewne 
niektórzy z  Was pamiętają nie-
odległe przecież czasy, bo chodzi dokładnie o  2009 rok. 
Wówczas to miało rozpocząć swoją działalność Muzeum 
Regionalne w Gniewkowie. Stosowną uchwałę Rada Miej-
ska w Gniewkowie przyjęła 24 czerwca, a jako datę rozpo-
częcia działalności ustalono 1 września 2009 roku. Nic się 
jednak nie wydarzyło i należy się kilka słów wyjaśnienia.
Muzeum to instytucja kultury, w przypadku tego w Gniew-
kowie – samorządowa. Są pewne obowiązkowe czynności, 
których należy dopilnować, aby instytucja mogła zacząć 
funkcjonować. Sama uchwała i sam statut to za mało. Naj-
ważniejsze z nich to:
– zapewnienie środków oraz lokalu – Organizator zapewnia 
instytucji kultury środki niezbędne do rozpoczęcia i prowadzenia 
działalności kulturalnej oraz do utrzymania obiektu, w którym ta 
działalność jest prowadzona (art. 12 ustawy o organizowaniu 
i prowadzeniu działalności kulturalnej).
Tutaj jest pierwszy problem – w treści uchwały jako siedzi-
ba muzeum został wpisany budynek po dawnej synagodze 
(„bożnicy”). Niestety, ale było to działalnie bezprawne, po-
nieważ Gmina Gniewkowo nie była właścicielem budynku. 
Dodatkowo – trudno szukać w zmianach do budżetu gmi-
ny dotacji podmiotowej dla nowoutworzonej instytucji. Na 
koniec ciekawostka – od wielu lat w sądzie toczy się sprawa 
o zasiedzenie tej nieruchomości przez Gminę Gniewkowo 
i końca nie widać.
–  dopełnienie formalności – Instytucje kultury uzyskują 
osobowość prawną i  mogą rozpocząć działalność z  chwilą wpi-
su do rejestru prowadzonego przez organizatora (art. 14 ust. 1 
przywołanej ustawy). Dalej czytamy, co w takim rejestrze 
obowiązkowo musi się znajdować – są to m.in. informacja 
o tym, kto jest dyrektorem instytucji oraz wymienione po-
winno być mienie instytucji.
Powyższe przepisy wskazują, że w  momencie dokonywa-
nia wpisu powinien być już wyłoniony dyrektor instytucji. 
Ówczesny Burmistrz, Adam Roszak, nigdy go nie powołał, 
pomimo tego, że zgodnie ze Statutem Muzeum było to jego 
wyłączne prawo. Najważniejsze jednak jest to, że Muzeum 
Regionalne w Gniewkowie nigdy nie zostało wpisane do re-
jestru instytucji kultury, czyli zgodnie z prawem – nie zyska-
ło osobowości prawnej, ani też nie rozpoczęło swojej dzia-
łalności. Kto był odpowiedzialny za prowadzenie rejestru 
i dokonywanie wpisów? Ówczesny Burmistrz Gniewkowa.

Podsumowując – powołano do 
istnienia samorządową instytucję 
kultury w nie swoim budynku, nie 
zapewniono (nawet na papierze) 
jej środków do rozpoczęcia dzia-
łalności, nie wyłoniono dyrektora, 
nie dokonano wpisu do rejestru, 
który jest warunkiem najważniej-
szym do prowadzenia działalności.
To jeszcze nie koniec historii  – 
w 2015 roku ktoś wpadł na po-
mysł, aby połączyć Muzeum 
Regionalne i  MGOKSiR. Po-
czyniono nawet pierwsze kro-
ki – Burmistrz Adam Roszak 
wystąpił do Rady ds. Muzeów 

z  prośbą o  wydanie opinii nt. połączenia tych dwóch in-
stytucji. Odpowiedź Rady była jednoznaczna – skoro mu-
zeum nie ma powołanej kadry, nie posiada zbiorów i  jest 
jakby „wydmuszką”, to należy je zlikwidować, a nie łączyć 
z MGOKSiR. Tylko – Drodzy Czytelnicy – jak można zli-
kwidować coś, co nigdy nie rozpoczęło działalności, bo za-
pomniano o dokonaniu „jakiegoś tam” wpisu do rejestru?
Osobiście uważam, że Rada Miejska w Gniewkowie powin-
na podjąć uchwałę, która uchyliłaby tę podjętą w 2009 roku 
(XL/327/2009), ponieważ nie wywołała ona żadnych skut-
ków prawnych i  faktycznych. I  byłoby po sprawie. O  coś 
takiego może wystąpić do Rady Burmistrz Gniewkowa 
(ponieważ reprezentuje Organizatora, czyli Gminę Gniew-
kowo) i z takim pismem niebawem się do niego zwrócę.
Gniewkowo to region bardzo bogaty archeologicznie, hi-
storycznie i  kulturowo. Dlatego też, po konsultacjach ze 
środowiskiem historyków, regionalistów oraz archeolo-
gów, zdecydowałem się na powołanie izby pamięci. To 
forma działalności poniekąd podobna do muzeum, jed-
nakże bardzo odformalizowana. Rada Miejska w Gniew-
kowie przychyliła się do mojej prośby o  zmianę Statutu 
MGOKSiR, aby mógł taką izbę prowadzić.
Mam ogromną przyjemność poinformować Państwa, 
że z  dniem 27 listopada 2023 roku powołałem do istnie-
nia w  strukturach Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury 
Sportu i  Rekreacji Regionalną Izbę Historii i  Tradycji, 
której głównym celem jest zachowanie, utrwalanie oraz 
upowszechnianie dziedzictwa historycznego, kulturalne-
go, tradycyjnego oraz społecznego związanego z  Gminą 
Gniewkowo.
Mając na uwadze komediodramat związany z naszym nie-
istniejącym Muzeum Regionalnym, jestem przekonany, że 
tym razem zrobimy wszystko tak, jak należy, aby realnie 
działać na rzecz ochrony naszego lokalnego dziedzictwa.
Osobą wyznaczoną do koordynowania początków funk-
cjonowania Izby jest dr Katarzyna Podczaska, e-mail: 
k.podczaska@kisgniewkowo.pl, tel. 784 097 190.
Będziemy wdzięczni, jeśli zechcecie nam pomóc w organi-
zacji naszej Izby Historii i Tradycji.

Paweł Mikuszewski, Dyrektor MGOKSiR
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NIEZNANY ŻOŁNIERZ NAPOLEOŃSKI 
Z GNIEWKOWA

W   dzisiejszym numerze 
zaprezentuję nieznaną, 
a  wartą odnotowania po-

stać Wojciecha Dankowskiego, miesz-
kańca Gniewkowa, zmarłego 149 lat 
temu, żołnierza napoleońskiego.
Nie znamy dokładnej daty jego uro-
dzenia: jedynie rok 1785, który moż-
na obliczyć na podstawie wieku 
w  chwili śmierci: 88 lat. Urodził się 
w  Gniewkowie, gdyż w  jego wspo-
mnieniu pośmiertnym, zamieszczo-
nym w  „Gazecie Toruńskiej”, nr 86 
z  1873  r., to miasto zostało określo-
ne jako jego „rodzinne”. Jak wynika 
z  wpisu w  Księdze Zgonów Parafii 
Gniewkowskiej, przechowywanej 
obecnie w Archiwum Archidiecezjal-
nym w  Gnieźnie, był synem zwykłe-
go robotnika. W  19-tym roku życia 
został przymusowo wcielony do woj-
ska pruskiego. Polska była już dawno 
po III rozbiorze, a  Kujawy Zachod-
nie znajdowały się pod panowaniem 
Prus. W tym czasie Królestwem Prus 
władał Fryderyk Wilhelm III Hohen-
zollern, a w Europie trwały już wojny 
napoleońskie, zdaniem niektórych 
historyków zapoczątkowane już w li-
stopadzie 1799 roku, kiedy Napoleon 
przejął władzę we Francji. Inni uznają, 
że konflikty okresu 1799–1802 nale-
ży zaliczać jeszcze do wojen okresu 
rewolucji francuskiej i  za punkt po-
czątkowy „wojen napoleońskich” 
uważają zerwanie pokoju w  Amiens 
i wypowiedzenie wojny Francji przez 
Brytanię w 1803 r. Obecnie coraz czę-
ściej nazywa się je „wojnami koali-
cji”, ponieważ zostały one narzucone 
Napoleonowi przez kolejne koalicje. 
Wojny te, dzięki talentom dowódczym 
Napoleona, początkowo były zwycię-
skie, co zaowocowało pobiciem wojsk 
większości mocarstw europejskich, 
jednak zakończyły się przegraną 
Francji, abdykacją Napoleona, a  póź-
niej jego zesłaniem na Wyspę Świętej 
Heleny (1815).
Nasz bohater uczestniczył w wojnach 
napoleońskich początkowo po stronie 
Prus. Brał zatem udział w klęsce armii 
austriackiej i rosyjskiej pod Austerlitz 
2 XII 1805 r., jednej z najważniejszych 
bitew napoleońskich i  pod Jeną 14  X 
1806 r., w wyniku której wojska fran-

cuskie rozbiły armię pruską, a  w  re-
zultacie całe Królestwo Prus dostało 
się przejściowo pod panowanie Fran-
cji. Te dwie klęski spowodowały, że 
Dankowski porzucił szeregi pruskie 
i przyłączył się, jak wielu Polaków, do 
armii Napoleona, widząc w  jego po-
staci wyzwoliciela i wskrzesiciela ziem 
polskich. Po stronie Napoleona odbył 
kampanie w  Hiszpanii i  Włoszech. 
Razem z  nim pociągnął na nieudaną 
wyprawę na Moskwę w  1812  r. Brał 
udział w  bitwie i  przeprawie przez 
rzekę Berezynę w  dniach 26-29  XI 
1812 r., kiedy to cofająca się spod Mo-
skwy armia cesarza Napoleona zosta-
ła otoczona z trzech stron i pokonana 
przez Rosjan. Zginęło w niej od 30 000 
do 40 000 żołnierzy Wielkiej Armii 
Napoleona. Mimo przewagi liczebnej, 
Rosjanom nie udało się jednak rozbić 
całkowicie wycieńczonej i  osłabionej 

Fotokopia Księgi Zgonów Parafii w Gniewkowie z roku 1873, z adnotacją o śmierci Wojciecha 
Dankowskiego - poz. 6 (Adalbertus Dankowski)

Bitwa pod Austerlitz. Mal. François Gérard, 1810. Źródło: Wikimedia Commons

odwrotem wielonarodowościowej ar-
mii Napoleona.
Po upadku Napoleona Wojciech Dan-
kowski powrócił do rodzinnego mia-
sta. Był już wtedy skołatany trudami 
żołnierskimi. Poświęcił się pracy 
zawodowej i  wychowywaniu dzieci. 
Rząd francuski nie zapomniał jednak 
o nim aż do śmierci, przekazując mu 
miesięcznie rentę żołnierską w wyso-
kości 4 talarów.
Mieszkańcy Gniewkowa zapamiętali 
Dankowskiego jako osobę cichą i spo-
kojną, a przy tym jako dobrego chrze-
ścijanina i prawego syna ojczyzny.
Zmarł 28 III 1873  r., a  pochowa-
ny został na cmentarzu katolickim 
w Gniewkowie dwa dni później. Nad 
grobem przemawiał ks. Matuszew-
ski. Wojciech Dankowski pozostawił 
3 dzieci.

Katarzyna Podczaska



ODKRYWAMY HISTORIĘ

Nazwa: utworzona od herbu 
rycerskiego i  szlacheckiego 
Godziemba (Godzięba, Godzam-
ba), którym pieczętowała się ro-
dzina Dąmbskich. Pierwotnie to 
słowo oznaczało drzewo, dlate-
go też w herbie tym, w polu czer-
wonym umieszczone jest zielone 
drzewo-sosna z  trzema konara-
mi. Niemiecka nazwa wsi z  cza-
sów zaborów to Oberwalde.
Liczba ludności: 97 (2021  r.), 106 
(2011  r.), 263 (1905  r.), 357 (1885), 
262 (1881 r.), 94 (1846, 1833 r.).
Historia: Miejscowość powstała 
w  1827  r. jako kolonia, założona 
przez rodzinę Dąmbskich z Kacz-
kowa i wchodząca w skład rozle-
głych dóbr kaczkowskich, liczą-
cych co najmniej 8 wsi. o rodzinie 
Dąmbskich napiszę szczegółowej 
przy okazji opracowania historii 
Kaczkowa). Godzięba miała sta-
tus wspólnoty wiejskiej (wsi). Zaj-
mowała powierzchnię 172 ha 82 
a 81 m2. W 1833 r. zamieszkiwało 
ją 44 ewangelików i 50 katolików. 
Wspólnota ewangelicka z Godzię-
by podległa parafii w  Rojewi-
cach, natomiast katolicy uczęsz-
czali do kościoła w  Płonkowie. 
W 1846 r. Godzięba-kolonia, liczą-
ca 21 domów i  94 mieszkańców, 
nadal należała do okręgu dwor-
skiego Kaczkowo. Majątek prze-
szedł następnie w ręce Nehringa, 
od którego zakupił go Franciszek 
a  Paulo Amilkar Brzeski herbu 
Oksza (1809-1893), właściciel Kro-
toszyna, uczestnik powstania li-
stopadowego. Ożenił się z Rozalią 
Teresą Karską. Miał z nią synów: 
Erazma i  Juliana oraz córki: Wa-
lerię (żonę Brudnickiego, zm. 
w Poznaniu 11 I 1906 r.), Hieroni-
mę (żonę Ignacego Mukułowskie-
go, zm. 21 XII 1891 r., pochowaną 
w  Rzadkwinie) oraz Władysła-

wę (która poślubiła Wacława Po-
nikowskiego, zm. w  Chraplewie 
23 XI 1938 r.). Franciszek a Paulo 
Amilkar Brzeski zmarł w  Kro-
toszynie w  wieku 91 lat. Po nim 
dziedziczył w  latach 1881-1890 
syn Erazm Brzeski. W tym czasie 
(1881  r.) wieś liczyła 262 miesz-
kańców, w tym 148 ewangelików 
i 115 katolików. Zamieszkiwało ją 
aż 102 analfabetów. Erazm Brze-
ski urodził się 2 VI 1846 r. w Kro-
toszynie. Był początkowo dziedzi-
cem Brodziszewa oraz Mierzewa. 
Erazm ożenił się z  Wandą Zielo-
nacką herbu Leszczyc i miał z nią 
dziewięcioro dzieci. Córki Era-
zma to: Zofia (zmarła w Poznaniu 
15 IV 1931 r., pochowana w Grzy-
bowie), Stefania (żona Stefana Lu-
tomskiego z  Grzybowa, zmarła 
w  Zakopanem ok. 1960  r.), a  sy-
nowie: Adolf (umarł w  Krakowie 
krótko po zakończeniu II wojny 
światowej, był właścicielem Mie-
rzewa; ożeniony z  Aleksandrą 
Kurnatowską); Jan (właściciel 
Królewic koło Wrześni, zmarł 
w latach pięćdziesiątych; ożenio-
ny z zawodową pielęgniarką, bez-
dzietny); Witold (ur. 26 X 1881  r. 
w  Kaczkowie, właściciel Wódek 
koło Wrześni, ożeniony z  Felicją 
Kurnatowską, zabił żonę i  siebie 
w  pierwszych dniach wojny we 
wrześniu 1939  r.); Leon (umarł 
wkrótce po wojnie w  Gdańsku; 
był właścicielem Czapur koło Po-
znania i  dyrektorem banku Cu-
krownictwa w  Poznaniu; jego 
żona Anna Braunek zmarła latem 
1963  r.); Edward (ur. 14 X 1887  r. 
w  Kaczkowie, gospodarował 
w 1923 r. w Kołaczkowie, był wła-
ścicielem Oborzysk koło Kościa-
na, rozstrzelany przez Niemców 
w Kościanie we wrześniu 1939 r., 
bezżenny); Tadeusz (bankowiec, 

zastrzelony w  Warszawie w  cza-
sie powstania 1944  r., bezżen-
ny) i Henryk (właściciel Mącznik 
koło Śremu, umarł zaraz po woj-
nie). W 1885 r. w Godziębie miesz-
kali sami Niemcy, ewangelicy 
(357 osób). Wanda Brzeska zmar-
ła w 1911 roku, Erazm przeżył ją 
o siedemnaście lat; zmarł w Mie-
rzewie 2 VI 1928  r. W  1889  r. od 
Brzeskiego zakupił klucz dóbr 
Kaczkowo, razem z Godziębą, hr. 
Dąmbski, za 534 000 marek. Ko-
lejny właściciel to Schendel-Peł-
kowski, ożeniony z Dąmbską. Na-
stępnym właścicielem Kaczkowa, 
a zatem i Godzięby, był od 1900 r. 
Paweł Morawski herbu Nałęcz. 
Urodził się on w Kotowiecku 4 III 
1858 r. Był wcześniej właścicielem 
Kotowiecka. W 1903 r. na terenie 
wsi Godzięba mieszkali m.in. go-
spodarze: G. Böhlke, C. Kluczek, 
M. Manke, A. Plewacki, P. Wen-
dland – sołtys. W  1926  r. Paweł 
Morawski mieszkał w  Bydgosz-
czy. Umarł w Koszalewkach koło 
Działdowa 15 VII 1933  r., a  po-
chowany został w  Koszlewach. 
Ożenił się w Warszawie, w grud-
niu 1899 r. z Heleną Kobylańską, 
córka byłego naczelnego lekarza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w  War-
szawie, właściciela Krzywosądów 
w  powiecie kaliskim. Była ona 
właścicielką Kaczkowa w  1909  r. 
Do listopada 1926  r. Kaczkowo, 
razem z  Godziębą, znajdowa-
ło się w  posiadaniu Wierusz-Ko-
walskiego. Zostało ono sprzedane 
w  tymże 1926  r. Antoniemu Gro-
belskiemu ze Strzemkowa pod 
Inowrocławiem, za 850 000 zł. Był 
on porucznikiem rezerwy. Uro-
dził się 6 VIII 1894 r. w Batkowie, 
jako syn Antoniego Grobelskie-
go i Antoniny z domu Wieczorek. 
Zmarł 2 XII 1940 r. w Warszawie. 
Jesienią 1939  r. Niemcy dokona-
li na terenie Godzięby mordu na 
Polakach.
Zabytki: Cmentarz poewangelic-
ki położony na skraju lasu, na 
wzniesieniu. Został założony w 2. 
połowie XIX w. Zachowało się 
z niego ok. 0,28 ha powierzchni.
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SAMORZĄD

JUBILEUSZE POŻYCIA 
MAŁŻEŃSKIEGO
Burmistrz Gniewkowa Adam Straszyński wraz 
z Z-cą Kierownika USC Anną Mróz 30 maja 2023 r. 
odwiedził Państwa Urszulę i Bronisława Adamskich 
zamieszkałych w  Suchatówce. Państwo Urszula 
i  Bronisław Adamscy przeżyli ze sobą 67 lat. Z  tej 
okazji w gronie najbliższej rodziny Burmistrz Adam 
Straszyński wręczył Jubilatom Medale za Długolet-
nie Pożycie Małżeńskie przyznane prze Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Swoją 60 tą rocznicę ślubu świętowali również Pań-
stwo Jadwiga i  Edmund Gawlik z  Kępy Kujawskiej. 
To właśnie ta piękna okazja była powodem uroczy-
stości jaka odbyła się 10 czerwca 2023 r. w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w  Gniewkowie. Podczas uroczy-
stości zostały wręczone Jubilatom Medale za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie. Uroczystego aktu dekora-
cji dokonał Burmistrz Gniewkowa Adam Straszyński 
w asyście Z-cy Kierownika USC Anny Mróz.

Burmistrz Adam Straszyński podziękował Jubilatom 
za godne i  długotrwałe pożycie małżeńskie oraz za 
piękny przykład dla młodego pokolenia.
Dostojnym Jubilatom serdecznie gratulujemy, życzy-
my dużo zdrowia i miłości na kolejne wspólne lata.

Anna Mróz Z-ca Kierownika USC
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MIESIĄC MAJ 2023 r.
Zgony:
Teresa Jędrzejewska, lat 86 
zam. Kaczkowo
Halina Lemańska, lat 70 zam. 
Wielowieś
Kazimierz Gotówka, lat 80 
zam. Gąski
Danuta Cupriak, lat 72 zam. 
Gniewkowo
Janina Zybała, lat 72 zam. 
Wierzbiczany
Edward Gellert, lat 82 zam. 
Wierzchosławice
Andrzej Zieliński, lat 60 zam. 
Gniewkowo
Małżeństwo:
Ewelina Patrycja Wleklińska 
zam. Inowrocław – Filip 
Bartoszak zam. Inowrocław

MIESIĄC CZERWIEC 2023 r.
Zgony:
Eugenia Polak, lat 91 zam. 
Gniewkowo
Ewa Matuszak, lat 64 zam. 
Gniewkowo
Małżeństwa:
Natalia Puzio zam. 
Więcławice – Łukasz 
Grześkowiak zam. 
Więcławice
Katarzyna Monika Tomczyk 
zam. Toruń – Michał Piotr 
Świeca zam. Toruń
Edyta Maria Bielak zam. 
Pakość – Paweł Królikowski 
zam. Pakość
Monika Karolina 
Bączkowska zam. Toruń – 
Aleksander Teleżyński zam. 
Toruń
Ewelina Łożyńska zam. 
Toruń – Maciej Ringwelski 
zam. Toruń
Magdalena Maria Kulpa 
zam. Gniewkowo – Marcin 
Drzewiecki zam. Gniewkowo

MIESIĄC LIPIEC 2023 r.
Zgony:
Stanisława Kurtysiak, lat 79 
zam. Gniewkowo
Zbigniew Piernik, lat 78 zam. 
Gniewkowo
Paweł Łosiakowski, lat 77 
zam. Wierzbiczany
Małżeństwa:
Wiktoria Katarzyna Pluta 
zam. Gąski – Krzysztof 
Winiecki zam. Rojewo
Marzanna Wireńska zam. 
Gniewkowo – Dariusz 
Wysocki zam. Gniewkowo

MIESIĄC SIERPIEŃ 2023 r.
Zgony:
Kazimiera Rutkowska, lat 80 
zam. Gniewkowo
Jadwiga Tomczak, lat 78 zam. 
Wierzbiczany
Marta Rutkowska, lat 96 
zam. Gniewkowo
Edward Pocheć, lat 65 zam. 
Wierzbiczany
Marianna Miklas, lat 90 zam. 
Gniewkowo
Małżeństwa:
Noemi Izydorek zam. Toruń – 
Paweł Rutkowski zam. Toruń
Monika Joanna Jaskulska 
zam. Wierzchosławice 
– Paweł Sopoliński zam. 
Wierzchosławice

DANE ZAREJESTROWANE W USC 
GNIEWKOWO

Anna Mróz z-ca kierownika 
USC Gniewkowo

Zgony:
Lidia Szostakowska, lat 54 
zam. Wierzchosławice
Józef Szczepański, lat 87 
zam. Więcławice
Natalia Hofman, lat 90 zam. 
Wierzchosławice
Anna Charczenko, lat 84 zam. 
Gniewkowo
Władysław Kołodziej, lat 94 
zam. Bydgoszcz

Małżeństwa:
Karolina Biernat zam. 
Lipie – Michał Krzysztof 
Maciejewski zam. Lipie
Krystyna Rudowicz zam. 
Godzięba – Jarosław 
Paweł Zwierzykowski zam. 
Godzięba

MIESIĄC PAŹDZIERNIK 2023 r.



SAMORZĄD

INFORMACJA
Przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Gniewkowie 
o naborze kandydatów 
na ławnika na kadencję 

2024-2027
W dniu 27 listopada 2023 r. 
wpłynęło do Przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Gniewkowie 
pismo Prezesa Sądu Okręgo-
wego w Bydgoszczy, w którym 
w oparciu o art. 168 ustawy 
z dnia 27 lipca 2001 r. Prawo 
o ustroju sądów powszechnych 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 217 ze zm.) 
wystąpił o uzupełniający wybór 
ławnika do Sądu Rejonowego 
w Inowrocławiu na kadencję 
2024-2027.
Rada Miejska w Gniewkowie na 
podstawie art. 168 ww. ustawy 
winna dokonać wyboru 1 ławni-
ka do Sądu Rejonowego w Ino-
wrocławiu i ma to być ławnik do 
orzekania w sprawach z zakresu 
prawa pracy w Wydziale Pracy.
Zgłoszenia kandydatów na ław-
ników dokonuje się na karcie 
zgłoszenia, która wraz z wzora-
mi załączników dostępna jest:
1)  na stronie Biuletynu Informa-

cji Publicznej Urzędu Miej-
skiego www. bip.gniewkowo.
com.pl w zakładce WYBORY.

2)  w biurze podawczym Urzędu 
Miejskiego (pokój nr 1).

Wypełnione karty zgłoszenia 
kandydatów wraz ze wszystkimi 
załącznikami przyjmowane będą 
w terminie do dnia 31 grudnia 
2023 r. w biurze Rady Miejskiej 
w Gniewkowie (pokój nr 17, tel. 
52 35 43019).
Dodatkowe informacje w spra-
wie naboru oraz wyborów moż-
na uzyskać w biurze Rady Miej-
skiej w Gniewkowie (pokój nr 
17, tel. 52 35 43019).
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Gniewkowo, dnia 06.12.2023 r.

OGŁOSZENIE
Burmistrz Gniewkowa ogłasza nabór wniosków o przyznanie nagro-
dy sportowej dla zawodników oraz trenerów osiągających wysokie 
wyniki sportowe we współzawodnictwie krajowym lub międzyna-
rodowym.
I. Szczegółowe zasady, tryb przyznawania nagród oraz wzór wnio-
sku o przyznanie nagrody sportowej za osiągnięte wyniki sporto-
we określone zostały w uchwale Rady Miejskiej w Gniewkowie nr 
XLIII/300/2021 z dnia 27 października 2021 r. oraz w uchwale zmie-
niającej Nr LIX/381/2022 z dnia 31 sierpnia 2022 r.
II. Wnioski o nagrodę sportową w formie papierowej można pobrać 
w Urzędzie Miejskim w Gniewkowie w Biurze Obsługi Klienta pokój nr 
1 w godzinach urzędowania. Wniosek w formie elektronicznej stanowi 
załącznik do niniejszego ogłoszenia, można też pobrać go na stronie 
www.gniewkowo.com.pl w zakładce „dla mieszkańca”.
III.  Wnioski o nagrodę sportową dla zawodnika mają prawo składać:
1)  rodzic lub opiekun prawny – przypadku niepełnoletniego zawod-

nika;
2)  pełnoletni zawodnik;
3)  klub sportowy lub stowarzyszenie, którego członkiem jest za-

wodnik;
4)  komisja Rady Miejskiej w Gniewkowie właściwa do spraw sportu.
IV.  Wnioski o nagrodę sportową dla trenera mają prawo składać:
1) właściwy klub sportowy;
2)  właściwy polski związek sportowy lub okręgowy związek sportowy;
3) trener;
4)  komisja Rady Miejskiej w Gniewkowie właściwa do spraw sportu.
V. Okres za jaki składany jest wniosek:
Wniosek o nagrodę sportową składany jest w przypadku osiągnięcia 
wysokiego wyniku sportowego w okresie od 01 stycznia 2023 r. do 
31 grudnia 2023 r.
VI.  Termin składania wniosków: Wnioski należy składać do dnia 

15 stycznia 2024 r.
VIII. Wymagane załączniki:
Do wniosku należy dołączyć kserokopie dokumentów poświadczają-
cych osiągnięty wynik sportowy (m.in. kserokopię dyplomu, zaświad-
czenie z klubu lub organizacji sportowej).
VII. Sposób złożenia wniosku:
1)  osobiście w Urzędzie Miejskim w Gniewkowie w Biurze Obsługi 

Klienta pokój nr 1 w godzinach urzędowania;
2)  za pośrednictwem poczty tradycyjnej wysyłając wniosek na 

adres: Urząd Miejski w Gniewkowie ul. 17 Stycznia 11, 88-140 
Gniewkowo (decyduje data stempla pocztowego);

3) za pośrednictwem platformy E-PUAP.

GNIEWKOWO
Urząd Miejski
ul. 17 Stycznia 11, 88-140 Gniewkowo
Telefon: (52) 354 30 08 I Fax: (52) 354 30 37
urzad@gniewkowo.com.pl I www.gniewkowo.com.pl



REKREACJA
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PODZIĘKOWANIA
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